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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  9. Gruda. — Wielkie mocarstwa zgodziły sig wszystkie w spra­

wie Ksigstw Naddunajskicb. W  dniu 25. Grudnia rozjadą sig komisarze euro­
pejscy z ksigstw owych.

Rząd neatolitański wydał rozporządzenie, aby akta procesu wytoczonego 
osobom aresztowanym na parowcu »Kagliari* były  drukowane i przesłane 
członkom ciała dyplomatycznego.

Z Cbin donoszą, źe dw ór chiński żąda zw rotu od Rosyi ziem zabranych 
przez nią w Mandszurze i nad Amurem.

M a r s y l i a ,  8. G rudnia.—  »Simoisem« nadeszły wiadomos'ci z Kalkuty 
z dnia 31. Października. W edług nich jeszcze sig niepolepszył stan tameczny. 
Powstańcy podwajają swoje siły i energią, a powstanie mimo kilku niepowo­
dzeń, szerzy sig coraz bardziej.

Bengalia i czgść północnozachodnia królestwa A udu są głównemi siedli­
skami powstania.

Jenerał Campbell w yruszył z Kalkuty do Cawnpore, gdzie chce założyć 
główną kwaterg. — Los Luknowa jeszcze nie jest rozstrzygnigty. Pogłoski 
obiegają niepokojące. Podobno kolumny angielskie są zbyt słabe do uderzenia 
na powstańców.

Jenerał Outram został rannym przy wycieczce załogi z Alumbagh. W y ­
cieczka sig nieudała.

L o n d y n ,  10. Grudn. wieczorem. — Na posiedzeniu dzisiejszem wieczor- 
nem izby niźszćj powiedział lord Palmerston, że niema powodu użalać sig na 
rozporządzenia Rosyi pod wzglgdem portów  wschodnich na morzu Czarnem; 
mówił dalej, źe wniesiono o zniesione cła brzegowego, ale dotąd bez skutku. 
Nastgpnie odczytano poraź pierwszy bil żydowski bez głosowania.

L o n d y n ,  11. Grudnia. — Dzisiejszy T im e s  donosi, że wciąż wielkie 
czynią przygotowania do w ysyłek srebra do Ham burga, źe wysłano na stały 
ląd 25,000 funt. szt. złota australskiego, i źe niedawno nadesłano z Australii 
421,020 funt. szt. w złocie.

T r y e s t ,  11. Grudnia. —  Poczta śródlądowa przywiozła wiadomos'ci 
z Bombaju do dnia 17. Listopada dochodzące. W edług nich przybył wódz na­
czelny lord Campbell dnia 3. Listopada do Cawnpore i ma zamiar dla odsieczy 
Luknowa połączyć sig z jenerałem Grant pod Alumbaghiem. Migdzy Futtipore 
i Cawnpore uderzyli powstańcy dinaporscy na wojsko pułkownika Powella. 
Pułkownik ten poległ w walce. Powstańcy złączywszy sig z posiłkami z Malwy 
uderzyli na Mehidpore, ale odparci zostali przez wojsko angielskie. Kurs 
w  Bombaju na Londyn 2 sz. 2^  d. do 2 sz. 2£ d.

Z Singapore donoszą pod d. 5. Listopada, źe Brooke tara przybył.
S z to k o l r a ,  10. Grudnia. —  Chcąc przyjść w pomoc podczas obecnego 

przesilenia zaproponowano stanom nastgpujące środki: zaciągnigcie pożyczki 
przez państwo wynoszącej 10 milionów, — użycie czgści nierozrządzonej po­
życzki na budowg kolei do wysokości 10 milionów —  wolność wystawiania 
rentów  przez banki — trzymiesigezne przedłużenie dłużnikom banku państwa 
w opłacaniu procentów i zmiana praw  upadkowych.

— Wiele nowych bankructw ogłoszono. Rospuszczono mnóstwo robo­
tników z nordiandskich warsztatów okrgtowych i pilarskich.

H a m b u r g ,  11. Grudnia. — Jutro  odbgdzie sig posiedzenie obywatelstwa 
osiadłego, na którera zażąda senat wotum zaufania, w celu uporządkowania in­
teresów pigciu pierwszych domów odwiedzających naszą giełdg.

A m s te rd a m , 9. Grudnia. — Jak po innych miejscach handlowych, tak 
i u nas w ysyłają srebro do Hamburga.

K o n s t a n ty n o p o l ,  28. Listop. — Zaprzeczają, aby sig pan Thouvenel 
miał pogodzić z Reszydem baszą. Jenerał W ildenbruch sposobi sig do w yja­
zdu i ma złożyć pismo odwołujące go z tamecznej posady.

P o c z d a m , 10. Grudnia. — J. kr. w. książę F ryderyk Karol pruski w ró­
cił tu  z prowincyi saskiej.

B e r l in ,  11. Grudnia. — Kolegium starszych tutejszego kupiectwa prze­
słało podzigkowanie ministrowi handlu za ostatnie rozporządzenia rządu pod 
wzglgdem zaliczeń na fabrykaty przemysłowców dokonywanych przez bank 
królewski, tudzież za zniesienie praw  lichwiarskich, przez co uszli kupcy ta- 

*meczni przed przesileniem pienigźnem.
—  Druga deputacya sądu kryminalnego wydała wczoraj ważny w yrok 

o prostem bankructwie, któro powinno być dla kupców przestrogą. §. 201. 
nr. 3. prawa karnego przepisuje, źe kupcy, właściciele statków i fabryk, któ­
rzy  przestają płacić, mają być karani, za proste bankructwo, skoro nie w y ­

ciągali bilansu corocznie swojego majątku, przepisanego prawem , a które jest 
potrzebnem w miarg handlu lub przedsigbiorstwa prowadzonego. Oskarżony 
kupiec Karol Franke prowadził handel mustrami i kanwami, a w Styczniu 
r. b. przestał płacić z długiem 3000 tal. Chociaż książki jego handlowe były  
porządnie prowadzone, to jednak na rok 1855 nie wyciągnął zwykłego bilansu 
rocznego ze stanu swego majątku. T łum aczył sig, iż brakło mu do tego ma- 
te rya łu , a sam znał stosunki swego majątku. Sąd przecie skazał go na 4  ty ­
godnie wigzienia przytaczając w powodach w yroku , iż każdy kupiec obowią­
zany jest tak prowadzić swoje książki, źe nie tylko sam, ale i obcy mogą sig 
przekonać jasno o stanie jego majątkowym.

N a jś w ie ż s z e  w ia d o m o ś c i  ze  ś w ia ta .  Dziennik jeden francuski żąda 
dziś od cesarstwa, aby nie tylko znaczyło pokój, ale jeszcze wolność! Jak sig 
zdaje autor tego artykułu , szczerze swoją myśl w yłożył, jakkolwiek nie mo­
żna sig dosyć wydziwić tej naiwności autora, kiedy przypomniemy sobie los, 
jaki spotkał P re s s g .  Takie żądanie dziś do mrzonek należy. Mimo to w o­
łanie dziennika C o u r r i e r  d e  P a r i s  nie jest bez znaczenia, bo mimowolnie 
dowodzi trafności przypuszczeń, za które la P r e s s e  została ukarana, autor ar­
tykułu  dopatruje ruch w społeczeństwie francuskiem, k tóry  zw ykł był Napo­
leon karcić mianem ideologii.

Jednem słowem, pokazują sig ślady powstającej publicznćj opinii we F ran- 
cyi, która ma dążności liberalne, a które rząd francuski pozna;ąc, stara sig 
w zarodku przytłumić. Innego na to nie ma środka, bo wiązać sig z duchem 
świata i cy wilizacyą, byłoby to samo, co rozwierać na roścież podwoje wolności.

— Parlament nie stawia żadnych trudności bilowi indemnizacyjnerau, 
tymczasem prasa amerykańska poczytuje zawieszenie aktu bankowego za proste 
bankructwo. Donoszą zarazem z W asyngtonu, źe prezes żądać bgdziena kon­
gresie zniesienia papierzanego gospodarstwa, a natomiast zaprowadzenia mo­
nety brzgczącej.

— Co sig tyczy Ksigstw Naddunajskicb, toczą sig obecnie żwawe układy. 
Jakkolwiek dzisiejsza telegraficzna depesza mówi, źe wszystko załatwiono w tej 
spraw ie, my ternu niewierzymy. Wiadomość podana przez dziennik N o rd  
ma wigeej za sobą. W edług niego rządy zagraniczne radzą dywanom , aby sig 
wyrzekły obcej dynastyi.

— Wiedeńska P r e s s e  utrzym uje, źe cała spraw a naddunajska zawisła od 
kongresu paryskiego, źe uchwały dywanów nie mają władzy stanowienia, tylko 
w ynurzają życzenia ludności naddunajskich. Z tąd w ypływ a, że konfereneya 
paryska niebgdzie wiązana życzeniami Ksigstw Naddunajskich, ale to o  nich 
wyrzecze, co za najlepsze dla nich poczyta.

— Depesza, którą podaliśmy migdzy telegraficznemi wiadomościami 
N o rd a ,  wystawia położenie Anglików w smutnem świetle. Jakoż dzienniki 
dzisiejsze angielskie wcale w pomyślniejszych barwach wyrpadków indyjskich 
nieskreślają.

W  sporze Chin z mocarstwami europejskiemi Rosya bierze coraz 
silniejszy udział; nie schodząc jednak z swego oddzielnego stanowiska, a naj- 
wigkszą może odniesie korzyść. Skreśliliśmy ju ż  przed rokiem w artykule 
z 21. Grudnia r. z. stosunki Rosyi z Chinami, stanowisko jakie taż przez swe 
jeograficznc położenie i pośredniczą polity kg zajgła wzglgdem państwa Niebie­
skiego, stanowisko korzystniejsze od pozysyi VV. Brytanii, nakoniec jak  zna­
czne korzyści przy obecnem starciu sig Chin z Europą osiggnąć może. Odwo­
łujemy sig tu do tego artyku łu , aby nie powtarzać naszych uw ag, lecz je d y ­
nie wskazawszy czytelnikom stanowisko Rosyi w sprawie chińskiej, donosimy 
o świeżych w nićj czynnościach rosyjskich, które to czynności i przygotow a­
nia mają objaśnienie w tem wskazanem stanowisku.

Równocześnie gdy spór migdzy Chinami a W . Brytanią, do której przy­
łącza sig F rancya, staje sig na tej stopie, iż pełnomocnicy angielski francuski 
(lord Elgin i baron Gross) przybyw ają do H ong-K ong z stanowczem żąda­
niem pod groźbą w ojny, aby Chiny otw arły swe granice handlowi europej­
skiemu, pełnomocnik rosyjski admirał Putiatin w ypływ a z ujść A m uru na 
czele kilku okrgtów wojennych przybyw a do zatoki Pachelli o kilkanaście mil 
od Pekinu i stanąwszy niejako przed stolicą chińską żąda aby go puszczono do 
Pekinn jako posła, a w  przesłanym liście przeestawia może żądania, może pro- 
pozycye rosyjskie. Nie znana ani treść jego listu, ani odpowiedź rządu chiń­
skiego. W iemy jedynie, iż z Pechelli nie do Pekinu lecz do H ong-K ong p ły­
nie i przybyw a tam właśnie, gdy posłowie angielski i francuski których podo­
bno dw ór pekiński przyjąć nie chciał, naradzają sig razem z admirałami nad 
dalszymi krokami.

Nim jednak jeszcze Putiatin ruszył z ujść A m uru do zatoki Pechelli, w y-
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p ły w a  z Kronstadtu  siedm parow ców  (fregata parnw a »Askold« w  to w arzy ­
stwie ko rw et sz ru b o w o -p a ro w y c h ;  »W ojew oda« , »Bojarym«, -B o h a te r , ,  
•S trze lec . ,  "S trza ła ,  i »Navik«) pod rozkazami kapitana Kuzn.czcwa dla 
wzmocnienia sił rosyjskich na Oceanie Spokojnym  będących pod rozporządzę- 
niera Putia tyna. Z  drugiej s t rony  R osya czym przygotowania  na sw ych  lą 
dowych granicach od strony  Coin: jenera ł  gubernator wschodniej S yb ery i  M u- 
raw iew  i atarnan kozaków zabajkałskich jenera ł  Korsaków, dowodzący naczel­
nie wojskami nagranicach Mongolii, wezwani właśnie do Petersburga, zdają spraw ę 
tam z położenia rzeczy i o trzym ują  instrukcye na wszelki wypadek Dono­
siliśmy już  dawniej: źe R osya  wzmocniła w ostatnich czasach i na no\ o u o r ­
ganizowała korpus w ojsk  stojących na południowych granicach wschodniej 
l y b e r y i  zwanej zacajkałskim, a złozony po największej części z lekkiej jazdy  
i uorganizowała osobny oddział wojsk w  krainie naddunajsk.ej.  Była nawet 
w ieść, że oddział ten ofiarowała cesarzowi chińskiemu w  pomoc przeciw po-

Wstańcora^ ^  ^  CZy nn0S' cj ; p rzygotowania  przez R osyę  poczynione.
Mimo te -o  przewidzieć się nie da jaką  obierze drogę, by  wyciągnąć d a siebie 
k o rz y ś c fz  obecnej sp ra w y  chińskiój. Czy od początku działania lu b te z : w . ro d  
w ojnv  R osya  będzie się starała stanąć jako pośredniczka między Chinami a z -  
chodniemi mocarstwami? Czy też w ystąpi w pros t  nieprzyjacielsko przeciwko 
państw u  niebieskiemu? a. w y s tępu jąc  nieprzyjacielsko, czy działać będzie razem 
z państwam i żachodniemi czy też oddzielnie na w łasną  rę k ę ?  oto nasuwające 
sic pytania. Mniemamy iż w każdym  razie, chocby naw et uziałała wspólnie 
z innemi, prow adzać  jednak sw ą  dotychczasową politykę w  Chinach będzie 
postępowała odmiennie, by  w  danym p rzypadku  w ystąp ić  jako pośredniczka 
Cokolwiekbądź korpus rosyjski lekkiej ja zd y  na granicach Mongolii znalazłby 
się dzisiaj w  ważnem atanowisku, jeżeli, ja k  wiesc z Pekinu twierdzi,  cesarz 
chiński wzbraniając się wejść w  jakiekolwiek układy z posłami europejskiemi 
i p rzy jm ując  wojnę, zamierza w raz  z  całym dworem udać się do Mongolii, 
gdzie już  nieraz w niebezpiecznych chwilach przenosili się cesarze chincy z dy - 
nastyi M anczurskiej, uw ażając  Mongolię za bezpieczne dla sieoie schronienie 
w  którem s tanąw szy  mogliby przetrzym ać wszystkie ataki na w ybrzcza  chi 
skie. W  istocie ten krok cesarza chińskiego b y łby  dla mego „ardzo zbawienny 
a u trudn iłby  nadzwyczaj działanie Anglików i F rancuzów , gdy by  cesarstwo 
chińskie było  w  tern co i dawniej po ło żen iu  obawiało się tylko ataku od 
s t rony  morza, g d y b y  na granicach Mongolii me stał korpus rosyjski a Rosy 
niezawarła zw iązków  przyjacielskich z wieloma ludami mongolskiemu

— Wiadomości i dzienniki z Petersburga przez nas odebrane, sięgają do 
1 Grudnia. Podajemy tu  najprzód  krótki przegląd tychże dzieonuow . I n ­
w a l i d  oświadcza się stanowczo za życzeniami R um unów , które w edług  mego 
prawowicie i ściśle do przepisów traktatu paryzkiego orzeczone zo­
sta ły  przez d yw any . Lecz nie trzeba mmeiuac, mowi dalej I n w a l i d ,  aby o- 
świadczenie tó za zjednoczeniem Księstw przeparło samo jedno  wszystkie  p rze­
szkody stojące zjednoczeniu na drodze ; przeszkodami temi j e s t  rozmaity sposob 
zapatrywania  się dyploomacyi na tę sprawę, i również interesa rozmaitych m o­
carstw S p raw a  ta przechodząc z Bukaresztu i Jass  na kongres paryzki, ro z ­
miary^ zwiększa i stanie się sp ra w ą  europejską. Jes t  jednak  rzeczą pew ną ze 
państwa, które od początku uw aża ły  zjednoczenie Księstw za zgodne z poli ty­
cznym systemem E u rop y ,  sym p a ty zu ją  z zyczematm w y p o w ie ^ .an em i przez 
ludność m ołdawską i w ołoską; lecz nie ma zgody względem formy teg 0 ? oł%' 
cźenia a zadaniem dyplomaeyi znaleść pod tym  względem drogę posredu.ą

W  innym  artykule  I n w a l i d  w ystępu jąc  przeciwko zyczenm objawio­
nemu przez dziennik pruski N a t i o n a l  Z t g ,  życzeniu aby  R osyę  
i z“  bicP bezsilną, pisze"o dzisiejszym postgpie R osy ,  i
t e ry a ln e j  i p rz em y s łu .  G łó w n y  u s t ę p  z  tego a r ty k u ł u  brz  • , s w o ;„
„ d y  R o s y a  k o rz y s ta jąc  z  b łog iego  p o w szech n eg o  p o k o ju  z w ra c a  ca łą  s w o ją  
u w a - e  n a  rozw in ięcie  p o m y ś ln o śc i  i ź ró d e ł  b o g a c tw a  sw y c h  lu d ó w ,  chce dz ien ­
nik p ru sk i  o g ł o s i ć W a  k f u c y a t ę  przec iw ko
w ane w ykrzyknik i przeciw zbutwiałej przeszłości, k tóra j u z  padła w z:apoiron
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dla F  R C z .) , nie przeszkadza Rosyi czynić stanowczych krokow  na d ro ­
dze wieikich przedsiębiorstw. Z  odebranych przez nas wiadomości widzimy, 
iż komitet tow arzy s tw a  budującego drogi zelazue w R o sy i  sprzedał ju z  do 19. 
ListoDada w  Rosyi 73 ,300  akcy i,  a przeto  patryo tyzm  rosyjski dał ju z  do 
kesy tego wielkiego przedsiębiorstwa 25  milionów rs. a dał to w chwili gdy 
wielkie przesilenie finansowe wzbudza wszędzie obawę. Czy czyn takowy me 
p rzekonyw a jasno  i widocznie, iż Rosya go tow ą jes t  stac się dla całego świata 
w zorem pod względem przem ysłowego i handlowego rozw oju  ?« .

P s z Pc z o ł a ¥ ó ł n o c n a  zamieszcza ró w n ie ż ,  a r t y k u ł  w  sp ra w ie  K s ię s tw  
N a d d u n a j s k ic h ,  w  k tó r y m  w y s tę p u je  n i e p r z y ja z n a  p rz ec iw  A u s t r y .  i w z y w a  
ia  azeb v  z a s to so w a ła  sie  po  p rz e p i só w  t r a k ta tu  p a rysk iego .
J § ’ S t o s u n k i  włościańskie da ją  także ciągle przedmiot do licznych ą r t y k d o w  

, . i l  o Ooirlfl rv«wiadc7.fime Drzeciw zmienie tych stosuu-

cznością  p r a w a  d o zw ala jąceg o  .. —
s w v e h  p o d d a n y c h ,  a n a w e t  za  wieikim w p ł y w e m  tego p ra w a  
włościan! -  w y w o ła ł  eneVgicznc_odpowiedzi ze s t r o n y  p a r ty i  p o s tęp o w e j ,  w y ­
rzuca jącej  a u to ro w i  g ł u p s tw o  i c iemnotę .  v

P a r y ż  8  G rudnia. —  G ranice  m ięd zy  posiad łościam i R o s y i  i su ł tan a

w  A z y i  us ta lone  ju ż  zo s ta ły  p odp isem  a k tu  d o d a tk o w eg o  w K o n s ta n ty n o p o lu  
:  p t z «  k . m u . 4  ( f W W *  T j -  s p » s » b « , s .
s p o r y ,  jak ie  d o tą d  n ie p rz e rw an ie  i ciągle t r w a ły  m ięd zy  temi d w o m a  mocar

StWa™ ' w  P a r y ż u  o tw o rz o n o  s u b s k r y p c y ą  na  n ieszczęś l iw ych  m ieszkańców  
L iz b o n y ,  k tó r z y  p rzez  tę  o k r o p n ą  c horobę  postradał ,  s w y c h  o p iek u n o w  i .o-

so b  " ^ v v ' L b n i e ' r o z d a n o  m ięd zy  ro b o tn ik ó w  60 ,000  f r a n k ó w  ze zk ładek  ko ­
śc ie lnych p rz ez n aczo n y ch  na d o b ro  ro b o tn ik ó w .

—  Listy  z Konstantynopola donoszą ciągle o mającym nastąpić wyjeździe 
angielskiego posła; lecz zdaje się, iż lord Redcliffe zaniechał swego planu. I g  
zmianę uw aża ją  za oznakę, źe kwestya Księstw Naddunajskich w  nowe weszła 
stadyum. Rozwiązanie tej sp raw y  postąpiło krok jeden dalej. Mówią, ze 
P o r ta  w  propozycyach sw ych  do ty lu  przychyliła  się koncesyi, ze gouzi się 
teraz mieć większą, niż kiedykolwiek nadzieję prędkiego tej rzeczy zała­
twienia. Im mniej je s t  widoku do unii, tem bardziej, mówią, przemawia za 
nią pan Kisielew. Pan Thouvenel w  obszernym raporcie do hr. v> alewskiego 
w ys łan ym  miał się szczegółowo w tej mierze wyrazie.

—  Z  różnych  stron wstawiają  się za dziennikiem L a  P re s s ie .
—  L o rd  Cenniog postanowił w  Kalkucie rozbroić ludność europejską, 

która wszakże tak niechętną temu rozkazowi się okazała, źe konsulowie za­
łożyli przeciw temu protestacyą i postanowienie wydane usunięte być  musiało.

—  M ów ią dość głośno, źe wszyscy jenerałowie znajdujący się dotąd  na 
w ygnaniu  n a d .  1. Stycznia będą mogli wrócić do sw ych  siedzib._

Giełda dzisiejsza mało by ła  ożywioną, ale interesa jako  tako się odbyw ały .  
Upadek wielkiego domu w Zurich  małe uczynił wrażenie, dw a tylko domy pa­
ryskie t. j .  Marcuard  i Rougemont, dotknięte zostały mocno tą  upadłością. 
Bardziej nieco szukano dziś akcyj k redytu  ruchomego, a to ŵ  skutek w iadomo­
ści, źe wzmiankowane tow arzys tw o ju tro  poda do wiadomości, iż w  miesiącu 
Styczniu  zaległe 25 franków procentu wyliczy akcyami. T o  się działo w p ra w ­
dzie każdego ro k u ;  ale pow ątp iew ano, aby się tego roku stało. _

 T ek s t  w y ro k u ,  mocą którego dziennik la  P r f e s s e  zawieszony jes t  na
czas dwumiesięczny, brzmi następnie:

•Minister sekretarz stan w  wydziale sp raw  w ew nętrznych ; _ _
Ze względu na art. 32. postanowienia organicznego w  przedmiocie p rasy

z d. 17. Lutego 1852 ro ku ;  .
Ze względu na ostrzeżenie dane dziennikowi la  P r e s s e  w  dniu 1. Marca

1853 r ;  24. Marca 1854 i 26. Marca 1857 r . ; ....................
Ze względu na a r tyku ł ogłoszony w  dzienniku la  P r e s s e  w  numerze 

z d. 3. b. m zaczynający się od w y razó w :  - W  w yborach o d b y ty c h ,  z podpi­
sem A. P e y ra t ,  w którym  autor z własnego popędu dowodzi »jakie są życze­
nia, usposobienia i in teresa , tak zw anych przezeń stronnictw »demokratycznego 
i rew olucyjnego, i twierdząc: . iż  od kilku miesięcy dostrzegać się daje w  su ­
mieniu publicznem jakieś drganie ,  dodaje: "Dziś jes t  chwila rozstrzygających
postanowień. Zagadki zajmujące św iat polityczny stają się prostszemu... s tron­
nictwa skupiają się i obliczają.... zdaje się, iż głos rozchodzi się z jednego końca 
E u ro p y  na d rug i ,  wołający na nas: Powstańcie i idźcie!.. Mamy z żyjąc wspo­
mnieniami i żalami naszemi coraz głębiej grzęznąć w zw ą tp ie n ie . ... Lzyz stron­
nictwo rewolucyjne ma iść torem stronnictwa legitymistycznego, które odoso­
bnieniem swem doszło do nicości; obliczy w szy  się, wiemy, iż jestesm y wicłkiem
stronnictwem , wiernem rewolucyi!.. . ,  ltd. , , ,

Z w a ż y w sz y ,  źe jakkolwiek bezrozumne są te słowa w  posrod głębokiego 
pokoju, jakiego kraj u ży w a ,  nie należy jednak dozwalać niektórym burzliw ym  
umysłom w y z y w a ć  z zupełną swobodą zamieszanie i przemawiać do namiętno­
ści rew olucyjnych; . ,. . . ._____ _____

Z w aży w szy ,  źe w  interesie ogólnym, w  interesie szczególniej mas prac - 
ią cy c h ,  któremi nikt we F rancyi czynniej i skuteczniej się me zajmował jak  
cesarz, rząd  ma p raw o  i obowiązek okazywać się su row ym  przeciw szaleństwu 
mniemanych sw ych  demokratów, k tórych  w p ły w , jeżeli go kiedy posiadali, 
mógłby być tylko zgubnym  dla dobra i s topniowego postępu tej demokracyi,  
k tó rą  na szczęście bezsilni są, w  ruch na przyszłość w prow adzać ,  • ..

S tanow i:  Art. 1. Dziennik la  P r e s s e  zawieszony je s t  na 2  miesiące, licząc 
od d . 4  b. ra. —  Art. 2. Prefekt policyi obowiązany je s t  czuwac nad w ykona­
niem niniejszego w y ro k u . ,  n s i l a n l ł

P a ry ż ,  4. Grudnia 1857. _  . •* r *
(K or .  Cx.)  P a r y ż ,  30. Listopada. —  Bardzo słusznie u trzym uje  R i-

gault w  dzisiejszym felietonie D e b a t o  w ,  iż jesień mc me tw orzy .  Podobnie 
jak natura  u ży w a  sw ych  daw nych  ozdób, tak row m ez teatr, li teratura i po 1- 
tyka  ży ją  przeszłością. W  tym  stanie bezsilności dziwie się me można, ze 
Lim ayrac znany współpraconik C o n s t i t u t i o n n e l a  ogłasza w-nim przedru  i 
dawniejszych a r tyk u łów  umieszczanych w  P r e s s e ;  z t ą  tylko drobną rozmeą, 
iż teraz w miejsce wolności kładzie cesarstwo, a miasto d y ty ram bó w  pochwal­
nych dla W ik to ra  Hugo, unosi się nad Napoleonem I. . . ,

Guizot także korzystając  z jednostajnćj pory  ro k u ,  spisuje swe dawne 
wrażenia i czyny. P rzygo tow ał  j u ż  do d ruk u  pierwszy tom sw y ch  p a n 'g ja ' -  
ków , w  którym  mówi o nas tępujących przedmiotach: »Komec ce.sarf^ ™ ’ R e-  
w o łu cya ,  Moja o jczyzna, Rok 1830, K a z i m i e r z  P e n c r  i A narchia ,  Kazimierz 
Perier i Pokó j,  Ministeryum 11. Paździe rn ika ..  I m y także z b raku  wiaido- 
mości i z powodu jesieni wracamy do pamiętników Luttfullach, a korzys ta jąc  
z jego p rzygód  i opowiadania, chcemy podać szanownym czytelnikom niektóre 
szczegóły charakteryzujące obyczaje, sposób życia ludów  wschodnich.

Po śmierci ojca' położenie Lutffulli i jego matki coraz więcej się pogarszało.
U w uja  jakkolwiek byli dobrze p r z y j ę c i ,  j e d n a k ż e  nędza dała im się czuc w  naj-
wyźszej swej potędze^ Pracowali wszyscy usilnie lecz pomimo tęgo me mogli 
zarobić na utrzymanie i nieraz znosili g łód  przez dzień a nawet i dłużej. Z  g 
powodu za radą  w uja  postanowili udać się do B aroda, w  krorem przebywali 
zamożni u c z n io t ie  ojca Lutffulli. W  ty m  celu przyłączyli się do karaw any 
handlującej opium i puścili się w  podróż do miejsca przeznaczonego. 
to była  podróż ja k ą  Lutffullach o d b y w a ł ,  dla tego okolice, rzek. pagórki 
i drzewa głębokie robiły  wrażenie na /ego umysł młody, a w u j^ e ^ s to  mu po­
wtarza! to piękne zdanie SadiShiraz : -Każde zielone drzewo je s t  księgą św iad­
cząca o nieskończonej w ładzy Przedw iecznego ,.  Szanowani * traktow am  
z uprzejmością przez członków karaw any przybył,  szczęśliwie do N ya.n^  g jz ie  
jego matka w  skutek przedstawień swego brata poślubiła Mynabee,^zosJ t l 11 6  
w wielkich laskach u  matki Daulat Reio Sm dh .aha ,  rai Gwa| ^ ' beS z m u  
zdawało się, iż ich los przynajmniej materyalny się połepszy, z
szeni n a d a l  troszczyć się o codzienne po trzeby^  Z p o c z ą t k u y  ^ d z i ć  konno, 
dzieci wielkie okazywał przywiązanie do Lujffulh, kazał go y j 
Ti bić b ron ią ,  i w yznaczył dwóch służących na u m r  a a z jć
przez dw a mieziące, w k tórym  to .przeciągu czasu.s tara U; >r ,
śmiercią znikła świetność je j  ulubieńca. P rzed  chwilą wszyscy się przeu n.
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kłaniali, odgadyw ali jego  chęci, i g rym asy , teraz zaczęli go unikać i w yśm ie- 
wać. W  dziesięć dni po śmierci jego  opiekunki, rano o godz. 4. cały dom zo­
stał otoczony przez w ojsko, a jego  pan dawniej dum ny i przem ożny znalazł się 
w  niebezpieczeństwie zagraźającem  m u u tra tą  życia Z ebraw szy  resztki odw agi 
p rzygo tow ał się ze strachem  go abluicyi i modlitw. M atka Lutffulli w raz  ze 
sw em i tow arzyszkam i i niewolnicami obaw iając się śmierci p ew nej, pom dlały  
z bojaźni. Jeden tylko Lutffullah w  ty ra  w ypadku nie u tracił przytom ności 
um ysłu  i odw ag i, g d y ż  ja k  sam m ów i: »czując się niew innym  nieobawiałem  
się śm ierci, a w  tym  naw et razie um arłbym  jako  męczennik i poszedłbym  do 
ra ju , gdzie ży łbym  daleko świetniej aniżeli na tej nędznej ziem i, w  pałacach 
z dyaraentów  i rub inów  i w  tow arzystw ie hurysek.« Umocniony tera p rze­
konaniem w yszedł z odw agą na przeciw ko niespodzianych gości, z k tórych  
jeden  spostrzeg łszy  go, zaczął krzyczeć w  ję z y k u  maratckim na sw ego tow a­
rzy sza : »Złap tego młodego ło tra* , a drugi zaś »spiesz się , przyciągnij do nas, 
pomęcz go tro ch ę , a jego  narzekania i jęk i zm uszą do w yjścia i poddania się 
S ub b ah d ara , co w łaśnie je s t celem naszej w y p raw y * . Pom im o tych  gróźb 
śm iało pospieszył do oficera kom enderującego, którego znał dawniej i z k tórym  
się nie raz  baw ił. T en  w idząc go idącego do siebie; polecił sw em u w ojsku, 
aby  mu dało p o k ó j, gdyż  to je s t  odw ażny  m ały żołnierz i jego  dob ry  p rzy ja ­
ciel. Potem  usiadłszy  około oficera, ten w ytłum aczył m u sw o ją  sm utną mi- 
syę , iż z rozkazu m inistra p rzy b y w a  przyaresztow ać jego  o jczym a, a  w  razie, 
g d y  się dobrow olnie nie podda, uży je  w tedy siły  i złupi dom cały. Na te 
słow a odpow iedział, że natychm iast zakom unikuje te rozkazy  sw em u ojczy­
m ow i i postara się w p ły n ąć  na niego i w ym ódz zastosow anie się do nich. —  
S ta ry  ojczym  słuchał z pokorą i cierpliwością przedstaw ień odw ażnego pasierba, 
ściskał go i całow ał, gdyż  by ł mocno p rzy  w iązany do życia i nie chciał go s tra ­
cić z łatw ością. Sumienie nieczyste w ed ług  słów  L utffullah, nie zna spokoju, 
dla tego niedow ierzał radom  sw ego pasierba i ośw iadczył m u , że jeżeli oficer 
w ykona u roczystą  p rzys ięgę , lejąc w odę na ogon k row y , i p rzy rzekn ie , iż m u 
się nic złego nie stan ie , w tedy  się podda dobrow oln ie , w  przeciw nym  zaś r a ­
zie ucieknie przez dach , a kobiety niech sobie radzą  ja k  mogą. Ż ądaniu  oj­
czym a zadosyć się stało, a m łody Lutffuilach w idząc tyle dow odów  nikczem - 
ności i tchórzostw a z jego  s trony , p rzytacza z tego pow odu następujące p rz y ­
słow ie perskie* «P ozorny  lew , skoro w ystaw ionym  zostanie na p ró b y  ła tw o 
się przem ienić może w szakala i odw rotnie*.

1 w  istocie M ynabee posiadał n a tu rę  szakala a serce jego  by ło  czarniejsze 
od jego  tw arzy . C h y try  i podstępny  za przybyciem  sw ym  do G w alioru 
w krótce pozyskał w zględy i zaufanie u  rai S indhiaha w ów czas tam panującego. 
N ow e jego  położenie ja k  rów nież w iadom ość o narodzeniu się syna zm ieniły 
do tychczasow y jego stosunek do Lutffullah. Nie pam iętny na u słu g i, jak ie  mu 
ten w yśw iadczy ł, zaczął go upokarzać , d ręczyć i prześladow ać. B iedny pa­
sierb niem ogąc dłużej w y trzym ać  ty ch  cierpień, napisał do swej matki znajdu­
jące j się jeszcze w  U jja in list zaw iadam iający j ą ,  iż w  ucieczce szukać musi r a ­
tunku . Lecz na nieszczęście jeg o  list został p rze ję ty , co w praw iło jego  o j­
czym a w  dziką w ściekłość, kazał go natychm iast p rzyw o łać  i groźnie przem ó­
w ił do niego: *D obry  mój przy jac ie lu , oto je s t lis t , k tó ry  bądź łaskaw  od­
czytać.* Lutffulah w ziął z hojaźnią ów  list i natychm iast poznał w łasną  rękę, 
lecz p rzyszło  m u na m yśl następujące p rzysłow ie persk ie : »Smierć poniesiona 
z odw agą przyjem niejsza je s t od życia tchórzliw ego*, co dodało m u o tuchy  
i ze śm iałością p rzyznał s ię , iż to  je s t jeg o  list i n ikt nie miał p raw a go odpie- 
czętow ać. O dpow iedź ta zw iększy ła  do tychczasow ą wściekłość ojczym a, k tó ry  
k rzy k n ą ł: »a co ty  m łody ło trze  niedosyć, że popełniłeś n iesłychaną zbrodnię, 
lecz jeszcze śmiesz być bezczelnym*, i zaczął go bić i kopać dopóki niestracił 
całkiem przytom ności! W  skutek tego barbarzyńskiego postępow ania nieszczę­
śliw y Lutffullah przez d ługi czas cho row ał, lecz skoro ty lko  w yzdrow iał, na­
tychm iast w ykonał daw niej pow zięty  zam iar, i w ucieczce szukał sw obody, 
a tera samem i now ych p rzygód . O dtąd zaczyna się peryod  jego  życia n a j­
ciekaw szy, bogaty  w  w ypadki i w  rozm aitości. Lecz szczupłość miejsca nie- 
pozw aia nam ścigać jego  kroków  i przytaczać w szystk ie szczegóły, jak ie  m u 
się p rzy tra fiły , dopóki się nieoźenil i n iezyskał dość korzystnego stanow iska.

M łody Lutffullah okazał n iezw ykłą  przedsiębiorczość i w y trw ało ść . O pu­
ściw szy  dom ojczym a u k ry w ał się we dnie w  chróstach, szedł tylko rano i w ie­
czór o iłe możności oddalał się od d róg  więcej uczęszczanych aby nie być 
schw ytanym  przez pogoń za nim w ysłaną. P ew n ą  razą  spotkał się z thugiem  
nazw iska Ju m a , k tó ry  b y ł biegły w  profesyi m orderstw a i sta ra ł go się na­
w rócić do sw ego w yznania. Na zarzu ty  jakie m u L utffulah ro b ił, ten odpo­
w iadał z zim ną k rw ią i n iesłychaną obojętnością. O czera zresztą  następu jący  
w y ją tek  najlepiej zaśw iadczy:

» Czy liż sumienie cię nie po ru sza , skoro popełniasz podobną zbrodnię? 
Nie odpow iedział. R zeźnik n igdy  nie je s t  w zruszonym  w tedy , skoro zabija 
kozła lub krow ę. Z  początku pomimowolnie budzi się jak ieś w spółczucie, k tóre 
przez doświadczenie znika zupełn ie , a zresztą w podobnych razach przychodzi 
nam zaw sze na myśl z ło ść , egoizm i niesum ienność ludzka. N ap rzy k ład , cho- 
ciaźbyśm y umierali z g ło d u , nikt nam  nie da żadnego ru p ia , a chociażby nas 
karano śm iercią, św iat to obojętnie przyjm ie, a zatem m y tak trak tu jem y ludzi 
ja k  oni nas.

Z  początku w y d arzy ł rai się taki w ypadek  k tó ry  mnie odstręczy ł cokol­
wiek od mojego rzem iosła. P ew ną razą  tow arzyszy łem  starem u księdzu przez 
mil 3 0  prow adzących do Udcpur. Podczas pierw szego dnia naszej pod róży  nie 
miałem sposobności do odebrania m u życia. N a w ieczór zszedł się ze swemi 
przyjaciółm i, i nie mogłem wcisnąć się do ich tow arzystw a. Na drugi dzień 
bardzo rano skoro on poszedł, j a  albo idąc za nim lub w yprzedzając go nie 
spuszczałem  go n igdy z oczu. Nareszcie po up ływ ie  kilku godzin za trzym ał się 
w  pewnej Wsi dla zjedzenia śniadania, a w idząc mnie w stanie bardzo nędznym  
dał mi kaw ałek chleba, k tó ry  przyjąłem  z w ielką skw apliw ością jakkolw iek go 
niezakosztow aiem , m yśląc sobie żeby to było  nie darow aną zd radą  aby w przód  
je ść  jeg o  sól a potem go zabić. O św iadczyłem  mu że udaję  się do U depur 
w  celu znalezienia jakiegoś zatrudnienia, a ten mi na to odpow iedział: Niechaj 
tw oje zam iary szczęśliw y obro t wezm ą! Po odbytem  śniadaniu poszedł sobie, 
a ja  szedłem za nim aż do po łudn ia , czyli do godziny jego  m odlitw  a raczej 
śmierci. Z ap y ta ł mi się czyli niewiem czasem o źród le  w  pobliskości gdzieby 
m ógł odbyć sw e ablucye, gdyż  inaczej będzie m usiał się oczyścić piaskiem

i potem dopiero zacząć się modlić. Na to mu odrzek łem , iż się znajdu je  nie­
zb y t daleko źródło , lecz je s t położone cokolwiek z drogi. Z ażąda ł abym  rau  
go pokazał, dokąd zaprow adziłem  go, a skoro się rozebrał i odby ł sw e ab lu­
cye, udusiłem  go z w ielką ła tw ością  jak o  niem ającego żadnego podejrzenia 
względem mnie. Skoro  w yzionął ducha , zacząłem p rzetrząsać jeg o  rzeczy, 
i z wielkiera zadziwieniem i sm utkiem znalazłem ty lko  jeden  grosz, różaniec 
i kaw ałek chleba suchego. Pochow ałem  natychm iast ciało i odszedłem . N aza­
ju t rz  spotkałem się z m oją m atką w um ów ionej przez nas w si. O pow iedzia­
łem jej moje w ydarzenie, uczucia jak ie  m ną rządz iły  i silne postanow ienie za­
niechania nadal mojego rzem iosła, tw ierdząc: że wolę um ierać z g łodu , aniżeli 
plamić moje ręce k rw ią  przynoszącą tak nikczem ny zarobek. B rak odw agi 
i w y trw ałości z mojej s tro n y  bardzo je j się niepodobał, poszła w ięc na ta rg  
i kupiła za g rosz bardzo drobnych rybek , a potem po łożyw szy  przederaną całą 
tę  ogrom ną k u p ę , zapy ta ła : a czyliź synu  m ożesz porachow ać te małe zw ie­
rzą tka?  M ógłbym  odpow iedziałem , lecz na to  potrzebaby  mi przynajralńćj 
jeden dzień, i coby zresz tą  na nic się nie p rzydało . A  czyliź w ięc nie w idzisz 
teraz g łupiutkie stw orzenie, ile to  isto t tu ta j ulega zaśuieniu za g rosz jed en , 
a ty  jak o  tchórz, mazgaj i płaksa troszczysz się śm iercią starego księdza k tó ry  
ju ż  jedną  stopą  b y ł w  grobie. G dyby  lew , dodała , m iał mieć w y rz u ty  z po­
w odu łu p u  jak i pożera , m usiałby zatem  zdychać z g łodu. Z baw ienne w ięc 
rady  mojej odw ażnej i rozum nej matki pogodziły  mnie m ów ił Jum a z moim 
zawodem  a odtąd  niedoznałem żadnego w y rzu tu  sumienia.*

W iele m oglibyśm y p rzy toczyć jeszcze podobnych szczegółów , lecz dla 
braku  miejsca m usim y ich zaniechać, sądząc jednakże, że i pow yżej ju ż  p o r 
dane w ystarczają  do odm alowania obyczajów  i usposobień panu jących  na 
W schodzie.

Anglia.
L o n d y n ,  7 . G rudnia. —  City 6 ta  godzina. I  tu  dotkliw ie czuć się daje 

oddziaływ anie Niemiec i H am burga a to  w  takim s to p n iu , że s tan  tu ­
tejszy , k tó ry  zaczynał się popraw iać, grozi na now o złym  bardzo zw rotem , 
W  pew nych  sferach kupieckich, k tóre w ścisłym  zostaw ały  zw iązkn z pó łno­
cną E u ro p ą , panuje od dnia w czorajszego usposobienie rozpaczliw e; bo poka­
zuje s ię , że wszelkie dotąd  poniesione ofiary nie zdołają  ocalić nie jednego  
dom u, k tó ry  się trzym ał. W  skutek upadłości ham burgskich  ru n ą ł wielki 
dom Sewell i Heck, k tó ry  ciężarem  sw ym  p rzyw alił inny, ze S zw ecyą i N or­
w egią w żyw ej sto jący  konneksyi, tj dom A lbert P e lly  i spółka — , dom ten 
cieszył się taką w ziętością, tak ą  rzetelnością, że w ielu sąd z i, iż w ierzycieli 
sw ych  zupełnie zdoła zaspokoić. A le w tej mierze cierpkie p rzebyliśm y w osta­
tnim  czasie doświadczenia. T ak  samo sądził Sceveking upadając, ale w kilka dni 
masa czynna przez upadłości innych dom ów znaczniezeszczuplala. T o  samo w ielu 
innym  się w ydarzy ło . W eksle w  tece nie stanow ią pew nej rękojm i i nie m o­
żna się dziwić, gdy  dyskon tu jący  je  są  coraz tru d n ie js i, czego dziś uderzające 
mieliśmy p rzyk łady . P rócz tego upadł tu  dziś dom niemiecki pod firm ą L u­
dw ik Lichtenstein.

—  P o s i e d z e n i e  i z b y  w y ż s z e j  z d. 7. G rudnia zagaja się orędziem  
królew skiem , polecającem izbie przyznanie S ir  H enry  H aw elok w y n ag ro ­
dzenia rocznego za usługi poniesione w Indyach dla k ra ju  1000  fun tów  szterl. 
N a wniosek lorda Granvilla postanow iono nad orędziem tem w p rzyszłej sesyi 
się zastanow ić. Dalej podnoszą g ło sy  rozm aici członkow ie izby, rozb ierając 
w y d an y  przez radę praw odaw czą w  indyach  akt w zględem broni. L ord  E lłeu- 
borough ośw iadcza, iż w  akcie tym  w ystępu je  zasada, k tó rą  niedaw no chciano 
w  Indyach zaprow adzić , postaw ienie na rów nej stopie E uropejczyków  z ln -  
dyanam i. Z arów no  rozb ra ja ją  jednych  ja k  i d rugich  g d y  przecię położenie 
A nglików  w Indyach w  obecnej chwili podobnem je s t do N orm anów  w  saksoń­
skiej Anglii. A nglicy w Indyach pow inni być uzbro jen i, aby się mogli bronić; 
po trzeba , aby  w  pew nych  czasach tw orzy li rodzaj g w ardy i obyw atelskiej. 
R ów nie cierpkiem je s t postanow ienie, ograniczające w olność p rasy  w  Indyach  
względem  pism w  ję z y k u  angielskim w ychodzących. G dyby  postanowienie to 
chciano w ykonać w  całej pełności, pozbaw ioooby publiczność angielską 
wiadomości indyjskich , i E uropejczyk  w Indyach  nie m ógłby się dow iedzieć, 
co o nim w  A nglii m yślą. L o rd  Grauviile odpow iadając, nie zgadza się na po­
rów nanie N orm anów  i S arlow , i nie p rzy zn a je , aby E uropejczycy  w Indyach 
ponosili jak i uszczerbek przez ak t względem  broni w ydany , bo ak t te n , dla 
uczynienia legalnem noszenie i posiadanie broni, niczego więcej nie żąda, ja k  
aby  A nglik w  Indyach m ieszkający w iadzy  sw ojej o św iadczy ł, ja k ą  broń mieć 
zam yśla. —  Do praw a ścieśniającego wolność d ru k u  dały  pow ód niesłuszne na­
pady na lorda Canninga.

—  Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  z dn. 7. G rudnia zajm ow ano się sp raw ą 
uw ięzionych w Salerno dw óch A nglików . Domagano się od lorda Palm erstona 
w yjaśnienia tej sp raw y . W edle listów  konsula, k tó rych  treść  opow iedział lo rd  
P alm erston , pokazuje s ię , że ci dw aj A nglicy siedzą w  więzieniu dziś dość 
czystym  i znośnym , lecz dawniej przez trzy  miesiące trzym ano ich w celi s tę -  
c h łe j, wilgnej i ciem nej, m ającej w szystko to w sobie, co zdoła całkiem pod­
kopać najmocniejsze zdrow ie. R ząd  w  tej chwili nie mając do tąd  odpow iedzi 
od Signora C orafa, nie może nic rozpocząć, ja k  żąd ać , aby  sp raw a przeciw  
tym  dw om  A nglikom , k tórym  zarzucają przekroczenie p raw a oeapolitańskiego, 
prędko i z wszelkim porządkiem  rozstrzygn ioną była. Potem  ogłaszają w  izbie 
orędzie królew skie podobnej treści, co odczytane w  izbie w yższej. Potem  od­
czy tu ją  po raz d rug i billę indem nizacyjną.

—  P ow tórn ie  p róbow ano pod Millwallem spuścić na T am izę olbrzym iego 
»Lewiatana«, o k tó ry m  wam pisałem , i pow tórnie p róba się nie udaJa. Z a ­
mierzano tego dokonać cichaczem, aby nie zw abiać m nóstw a ludzi, k tó re  czę­
sto w  takich razach byw a na przeszkodzie; lecz ludność stolicy nie dała się 
zwieść i tłum  w idzów  nie b y ł m niejszy ja k  pierw ej. Sam o słuchanie opow ia­
dań o ogrom nych p rzyrządach  m echanicznych m ających o k rę t po ruszyć z miej­
sca: o w alcach, korbach , ta ranach , prasach h id rau licznych , o siłach ciężko­
ści , tarcia i praw ach ruchu  obudzając niezm ierną ciekawość na tak sztuczne 
w ynalazki nowoczesnej inźyn iery i, zdolnem ju ż  je s t samo przez się zw abiać 
najobojętniejszych do oglądania onych poszczególnie, a tem bardziej do p rz y ­
patrzenia się ich w spólnem u działaniu i sile. I było  też czemu się p rzypa trzyć . 
N a znak dany od p. B runela do w prow adzenia jednocześnie w ruch  tych  ro z ­
m aitych dźw igni łańcuchy żelazne wielkiej grubości poczęły  p ęk ać , grobla
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z granitu jakby na wieczne czas j  zbudowana rozerwała się, ziemia w funda­
mentach swych nie zdołała w ytrzym ać; a »Lewiałan* nieporuszył się. Jak stał, 
tak dotąd stoi niewzruszony. Zadał wielkie archimedesom nowoczesnym zada­
nie: wynaleść ów  punkt oparcia, by go z legowiska podważyć. Ależ bo to 
i okręt! osra razy większy od okrętu «Wellingtona, na którym pawilon admi­
rała Napier powiewał w ostatniej wyprawie na morzu Baltyckiem. Tak zaś 
obszerny, ze cale korpusy wojska wraz z rynsztunkiem miałyby na nim podo- 
statku miejsca, i ludność całych miast z całym ich dobytkiem mógłby zabierać 
i przewozić za morza. Szybkość jego wyrachowano tak, źe żegluga jego 
miała trzy razy skracać czas gdziebądź, do Australii lub do Indyj. Że spu­
szczenie go nie udało się, jedni za przyczynę kładą stosunek większy tarcia 
żelaza na żelazie, niżby ono było gdyby podłogi do spuszczania były z drzewa. 
Inni zaś na to, źe podłogi takowe z drzewa nie tyikoby nie wytrzymały ale 
zapaliłyby się od tarcia tak wielkiego ciężaru. Gdzie między doktorami taki 
spór, nie mnie laikowi go rozstrzygać. Im to zostawiam a czekam na dzień 3. 
Gruduia, kiedy ma zrobić się trzecia próba spuszczania »Leviatana«. T ym ­
czasem różna krążą mniemania i powątpiewania, czy się powiedzie. Jeden na­
wet z uczonych księży z góry zapowiedział, iż Bóg tego nigdy niedopuści, 
aby taki potwór miał pływać na morzu, gdyż według jego tłumaczenia: »Le- 
viatan w  biblii ma oznaczać djabła.« Ja  atoli sądzę, iż świat tyle ma wię- 
kszych grzechów na karku, źe »Leviatan* acz tak ogromny, najmniejszym 
byłby jego grzechem.

Poselstwo z królestwa Siam miało swe posłuchanie w Windsor. Królowa 
przyjęła je siedząc na tronie, otoczona orszakiem dworzan. Jeden z trzech 
postów miał do niej mowę, w której było pełno oryentalnych wyrażeń o przy­
jaźni państwa Siara dla Anglii. Nastąpiło potem złożenie mnóstwa różnych

stwa leżącego nad zatoką Babelmandeb; podobnież z darami dla N. Pani. P rz y ­
wozi je  szeryf Achmed Efendy, synowiec sułtana. Widać ztąd, iż królowa 
Wiktorya używ a niepospolitej sławy pośród panujących na wschodzie.

— Powieść niemiecka »So!l und Haben«, napisana przez Freytaga, w y ­
szła tu  w angielskim przekładzie pod tytułem: »Debit and C red it* / Pani Mal­
colm tłumaczyła j ą ,  a pan Bunsen napisał przedmowę do niej. Ztąd obudzą 
tu wielką ciekawość. Dla nas ztąd może ciekawa, źe scena powieści położona 
w Poznańskiem i bohater jej był tam w biórze kupieckiem, a następnie, źe ku 
naszemu narodowi wielką pała niechęcią i reprezentuje znany aksyomat polity­
czny »Der Drang nach Osten*. (Czas.)

, MPłoefitf.
Gaz. d e i  T r i b u n a i i  w Genui wychodząca, ogłasza orzeczenie izby pro- 

kuratorskiej^ w  sprawie zamachu w Genui w d. 29. Czerwca r. b. Akt zaska­
rżenia wymienia Józefa Mazziniego jako tego, którego imie figuruje we wszy­
stkich spiskach knowanych od lat kilku we Włoszech. Oskarżeni mieli bądź 
przez podżeganie, bądź czynnie udział w sprzysięźeniu, którego skutkiem miał 
być wybuch 29. Czerwca. W  tym celu odbywali oni tajne zebrania, groma­
dzili broń i amunicyę i tworzyli zbrojne bandy, z których jedna napadła na 
warownię Diamanta i zamordowała po barbarzyńsku podoficera stojącego tam 
na straży. Celem zamachu było obalenie prawego rządu i ustanowienie innego. 
Liczba obwinionych wynosi 71, z tych 49 znajduje się w rękach sprawiedli­
wości, reszta, między którymi oczywiście i Mazzini, zbiegli. Przeciwko 63 
oskarżenie utrzymało się, 6 zaś, a między tym: Miss White, wypuszczeni są 
na wolność, gdyż nie zachodzą powody do dalszego przeciw nim postępowa­
nia. W szyscy nieuwołnieni i niezbiegli stawać będą przed sądem.

Między dokumentami udowodniająccmi udział Mazziniego w powstaniu za- 
mierzonein, znajduje się list jego do p. Savi, redaktora dziennika I t a l i a  d e l  
P o p o ł o ,  wielce kompromitujący tego ostatniego. Ciakawy ten list brzmi we­
dług podania G esty .  Y o ł k s f r e u n d :

»Czy żądano od pana zamiany za turyńską G a z e t t a  dei  J u r i s t i ?  Mo­
żesz na to przystać; jeżeli zaś nie żądano, łub jeżeli niechcesz pan na zmianę 
przystać, to poślij pan redaktorowi Yarca dziennik I t a l i a  e P o p o l o  począ­
wszy cd 28., gdyż ze względu na moje układy, zależy mi na tćm, aby je miał. 
Proszę mi policzyć abonament miesięczny, zapłacę go za widzeniem się 
z panem. '

Co się tyczy układów', artykuł dzisiejszy przez Maurizio jest dobry, ale 
ton niestosowny, szczególnie mówię tu o pierwszej części. Ja traktuję z umiar­
kowanymi, aby doprowadzić do zjednoczenia, chcąc wymódz na nich, by 
zmienili swój język względem nas w takim duchu, żeby to nam pomagało 
w  opinii publicznej; przekonać się chcą także, czy tacy ludzie jak Paliavicini 
i t. d. mogą mi w czem dopomódz skutecznie: nakoniec aby w razie odmówie­
nia pomocy z ich strony, wykazać w obec kraju, źe niesłusznie odmawiali nam 
pomocy. Ale jakże można wchodzić w układy, jeżeli nazajutrz po moim liście 
łub artykule ze względu na Medyolan, rzuca się im w oczy imię zdrajców? 
Dziennikom E s p e r o ,  B ia n c h i  G io v in i  i C o r r i e r e  możua wszystko po­
wiedzieć; ale umiarkowani, to wcale inne stronnictwo, to są ludzie z ktorvmi 
trzeba dyplomatyzować, łudzie z Diritto, który już  przechyla się i inaczej o"nas 
mówi i t. d.

Co do mnie, musisz pan skończyć rychło swoją taktykę, jakem to już  
powiedział. Nieodpowiadaj nigdy tym pisemkom, dopóki nie będziemy mieli 
spisów nazwisk. Rząd trzeba zostawić na boku i tak jakby go nie’ było, Długi 
czas nie trzeba wspominać o Medyolanie, o zdradzie itp. i nigdy tych słów nie 
używać przeciw całemu stronnictwu, które się zwie uraiarkowanem.

Artykuły muszą propagować powstanie we Włoszech, muszą wykazać, 
jak je  zrobić trzeba, muszą ludowi piemonckiemu obowiązki jego wskazywać 
itd., a proszę mi nie tykać artykułów uderzających na stronnictwa. Co to po­
może odpowiadać? Nie chcę się spierać z Maurizio, który o parę lat starszy 
odemnie i z którym trzeba żyć, ale pan jako redaktor łatwo znajdziesz sposo­
bność podsunąć mu przedmioty do artykułów. Adjo. Twój Józef .*

Zaskarżenie też uważa Saviego za ajenta Mazziniego.

Kroaika miejscowa*
P o z n a ń ,  12. Grudnia. — Rostęskniliśmy się za śniegiem, bo dotąd ani

jednego listeczka śrebrzystego nieujrzeliśmy w powietrzu. Za to śniegi padają 
tam gdzie rosną pomarańcze, migdały i oliwki. W łochy skarżą się na powodzie 
i śniegi , a my na susze i mgły albiońskie, które jako tako jeszcze zwilżają gole 
i spopielone pola, w których niknęły dobrze ujęte oziminy z braku wilgoci. 
U nas zwożą na ryuek budy, bo jarmark ma się rospoczynać, być może, źe 
i z jarmarkiem, jak innemi laty, zmiana nastąpi. W  handlu naszym miejsco­
wym mało życia, rnchu, przyzwyczajono się ju ż  do przesilenia finansowego, 
a chociaż na pustki w kieszeniach powszechnie narzekają, jednakowoż w y­
trzyma, kto dobrze gospodarował i rychło pamiętał o przyszłości. Przesilenie 
finansowe, jak burza, najbardziej wstrzęsla wierzchołkami, im większe ma­
jątki były w giełdowych spekulacyacb, tym dotkliwsze pioruny w nie ude­
rzały. Mniejszym także się dostało, ale jakoś płazem, najmniejsi atoli ani 
czują tej klęski i chowają jak chowali dwutalarówki do swych skrzynek.

Mozmaite wiadomości.
— Olbrzymi okręt »Leviatan«, którego spuszczenie na wodę dwukrotnie 

się nie powiodło, zaczął się ruszać z miejsca, i spodziewają sie źe pracując 
dzień cały, w ciągu dwóch tygodni będzie okręt na wodzie. Ma' on 300 stóp 
do wody, a już  ich odbył w piątek blisko 10, a w sobotę 15. Uznano, źe 
niemożna go trzymać długo na jednem miejscy, boby pod ciężarem jego ugrzą- 
zło rusztowanie. Jeżeli jaki przypadek niepowstrzyma robót, spuszczenie j e r a  
może być zapewnione. Chciano pracować dniem i nocą, lecz okazało się "to 
niepodobnem, gdyż naczelny inżynier kierujący robotą i naczelny budowniczy 
okrętu nie chcą powierzyć nikomu nadzoru, coby ich wyręczał na przemian 
dniem lub nocą. Mimo, źe łańcuchy składają się z ogniw grubości ramienia 
ludzkiego, przecież nie wytrzymują ciężaru i pękają, walce się gniotą i cylin­
dry w  prasach hidraulicznych rozpadają się pod naciskiem. Najwięcej pracy 
kosztuje odmiana narządów psujących się w czasie roboty, i sądzą, źe nim 
okręt zejdzie na wodę nie jedna jeszcze machina zepsuje się. Obawa jest 
wszakże, aby okręt pod koniec roboty nagle się nie spuścił, bo spadek jego nie 
uratowałby go od szwanku.

Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  12. Grudnia. — »Przyrody i Przeinysłu« rok II. wyszedł Nr. 50 

i zawiera: Wycieczka na księżyc, popularna pogawędka (ciąg dalszy), przez 
Juliana Zaborowskiego. — C z e ś ć  p r a k t y c z n a .  O chińskiej porcelanie, rzecz 
streszczona podług dzieła p. Stanisława Julien (dokończenie), przez Dr. Stani­
sława Szeuica. Przegląd ruchu literackiego naukowego w  dziedzinie nauk przy­
rodniczych.

W a r s z a w a .  — Nakładem i drukiem J. Zawadzkiego w Wilnie, wyszedł 
zeszyt XVI, zamykający tom 3ci dzieła p. t. .Obraz bibliograficzno-history- 
czny literatury i nauk w Polsce,, od wprowadzenia do niej druku po rok 1830 
włącznie, wystawiony przez Adama Jochcra. Dzieło to jest do nabycia w księ­
garni pod firmą Zawadzkiego i Węckiego, przy ulicy Krakowskie przedmieście 
nr. 389, wprost Saskiego placu, oraz w innych znaczniejszych księgarniach 
miejscowych i na prowincyi. Cena trzech wyszłych tomów, stanowiących już  
pewną osobną całość, wynosi rsr. 7 k. 20. Mogą też one i w rodzaju prenu­
meraty być nabywane pojedynczo, z przedpłatą po rsr. 2 k. 40, za każdy, co 
miesiąc. ’

—  .Biblioteki Warszawskiej* za miesiąc Grudzień zeszyt 12ty wyszedł 
z druku i zawiera: Starania domu Rakuskiego w XYI wieku o koronę Polską, 
przez Juliana Bartoszewicza. Kilka uwag historyczno-statystycznych o guber- 
nii augustowskiej, skreślił B. Tykiel,  (dokończenie). Pamiętniki Franciszka 
Kowalskiego (1823). O poezyi włoskiej w średnich wiekach, jako źródło do 
Bozkiej komedyi Danta, przekład z A. Fryderyka Gzanama, (dokończ.). O bi­
skupach kruszwickich; początek dziejów katedry kujawskiej, przez Zygmunta 
Komarnickiego, (dokończ.). Kronika paryska, literacka, naukowa i ar tysty­
czna. Cerkiew zamkowa w Koduiu, oraz znajdujący się w niej nagrobek Jana 
Sapieehy, wojewody podlaskiego, przez J. Łoskiego (z dwiema rycinami). Poe­
z j e :  Rada, przez Jerz. Laskarys. Szaleńcy (z Berangera), przez W. Korotyń- 
skiego. Tymka Padury Mandriweć. Kronika literacka. Rozmaitości, Nowe 
listy Kopernika, przez Dominika Szulca. Korespondencye. Do redakcyi Bi­
blioteki Warszawskiej od Hier. Łab. Listy z kopalni złota syberyjskich od 
Piotra Borowskiego. Kronika Bibliograficzna. Doniesienia literackie. Od re­
dakcyi. Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc Październik r. b.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,
Zgromadzenie dnia 12. Grudnia 1857.

Zyto (węcpei po 25 szcfli) mało odbytu, w cenie nieco niższej, na bieżący 
miesiąc 3 0 | list., na Styczeń 31 list., na wiosnę 34 list., 3 3 f  pien.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) bez handlu, przy niskiej cenie, na 
miejscu (bez beczki) 13£—f  (z beczką) na bieżący miesiąc 13! list., na S ty ­
czeń Luty 14! list., na wiosnę 16! list.

'W if & d o m o g c l  S a sm « ll® w e «
B e r l i n ,  11. Grudnia.

Pszenica 5 0 —68 tal.
Ży to  3 8 —3 8!  na Grudzień i Grudzień Styczeń 3 8 —3 7 f  tal., na S ty ­

czeń Luty 38—371—1 tal., na wiosnę 4 0 —3 9 i —f  tal., na Maj Czerwiec 401 
do i  tal.

Pszenna mąka Nr. 0. 5 | —4 |  tal., Nr. 0 — 1. 4 |—  i  tal.
Żanna mąka Nr. 0. 3 - } - i  tal., Nr. 0 — 1. 3 } —2 j  tal.
Owies 2 8 —34 tal., na wiosnę 29 tal.
Olej rzepiowy 12T\  tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 1 2 ! — T7-, tal., na 

Styczeń Luty 12!  tal., na wiosnę 12* tal.
Okowita 17— 1 6 |  tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 1 7 j— 17 tal., na 

Styczeń Luty 17-j— !  tal., na Luty Marzec 18— 1 7 ! —f tal-  Da Marzec Kwie­
cień 19 — 181 tal., na Kwiecień Maj 1 9 f —!  tal., na Maj Czerwiec 2 0 | — i  tal.

S z c z e c i n ,  11. Grudnia.
Pszenica 5 9 —62 tal., na wiosnę 63 tal.
Żyto 3 5 ! —3 6 !  na wiosnę 4 0 —4 0 j

(D odatek.)



JW 292. Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 13. Grudnia 1857.
Olej rzepiowy 12£ tal., na Grudzień 12£ tal., na Kwiecień Maj 1 2 f tal. 

ts§ Okowita na Grudzień 22 proc., na wiosng 181 Pc^

Przybyli do Poznania 12. Grudnia.
B A Z A R .  Prob. Sumiński z L u sso w a ,  Taczanowski z W o l i  książęcej', Zakrzewski 
i i z Ziółkowa, Wilkoóski z M órki,  Rożnowski z Sarbinowa, Przyłuski  z Starkówca, 
' Przyłuski  z Łagiewnik. , .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A .  Livius z T u ro w a ,  Beer z Paryża,  Schutz i L e h ­

m ann z Berlina,  Stil ler z Szczecina, Briinner z Yolkenbain.______________

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A .  Studem  z St. Claude, Pincoffs i Maass 
z Szczecina, Taczanowski z Choryn i ,  F re y tag  z Bydgoszczy, hrabia Konigsmark 
z Szczecina, Klitzing z Liiben, Kli tzing z Dzicmbrowa.

H O T E L  D U  N O R D .  Chłapowski z Garzyna, F luck z Griineiche.
P O D  C Z A R N Y rM  O R Ł E M .  Brzeski z Jabłkowa, Płaszczyński z Czerniejewa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Moraczewski z Lednogóry ,  Rogaliński z O s trobudek , Za­

krzewski z Osieka, Szwantowski z R udy , W eid n e r  z S targardu w Pomeranii,  W e ­
gner  z Lasek, Jahns  z Mielna, Diitschke z Rombczyna,  Klahr z Budzisławia,  Klahr 
z Szelejewa, Kober z Orzekowa, Konrad z Barmen.

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M .  K rammer z Świednicy, Mappes z Sophienwalde.

Księgarnia K am ieńskiego i  Spółki W Poznaniu 
otrzymała Bibliotekę polską sanockiej edycyi i poleca 
jak następuje: Tal* Sgr*
Ż yw ot Lwa Sapiehy, 4 zeszyty . . . . . . .  1 2
Krajewski, Leszek biały, książę polski, syn

Kazimierza sprawiedliwego, 4  zeszyty . . 1 2  
Górnicki Z .Dzieje w koronie polskiej, 2 zesz. — 16 
— O elekcyi, wolności, prawie i obyczajach

polskich, 2 z e s z y ty  — 16
Krasicki Ign., Przypadki Doświadczyńskie-

go, 2 zeszyty, —  16
Orzechowski, Żyw ot i śmierć Jana T arno­

wskiego, 2 z e sz ty  — 16
Fredro A. M., Przysłowia mów potocznych 

albo przestrogi obyczajowe radne, wojen­
ne. 2 zeszyty  ........................  . . — 16

Skarga ks. P ., Ż yw oty  Świętych Pańskich
narodu polskiego, 2 ze szy ty .....................—  16

Zabłocki F r ., Komedye, 3 z e s z y ty .......... —  27
Tasso Torkw at, Gofred albo Jeruzalem w y­

zwolona, przekład P . Kochanowskiego,
7 z e s z y tó w ................................................. 1 26

Kaczkowski, Starosta Hołobucki, 3 tomy . 4  —
Ziemięcka, Zasady filozofii katolickiej . . . .  2  15
Słownik języka słowiańskiego w 6 głównych 

narzeczach to je s t w ruskiem, bulgarskićm, 
starocerkiewnem, serbskiem, czeskiem i 
polskiem, kirylicą drukowany, przez Jó ­
zefa Franciszka Sumawskicgo w  Pradze, 
zeszyt 1 .................................  —  10

OBW IESZCZENIE 
Z powodu reparacyi mostu bramy W arszawskiej 

zostanie taż brama od soboty dnia 12. m. b. wie­
czór o godzinie lOtej aź do niedzieli godziny 5tej 
dla wozów i jeźdźców zamkniętą. W  czasie tyra ma 
się jeździć tylko przez bramę Kaliską i Bydgoską. 

Poznań, dnia 11. Grudnia 1857.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

W  interesie konkursowym nad majątkiem A l­
b e r ta  G r a f f s t e in ,  kupca w  P o z n a n iu  rozpoczę­
tym, ustanowiliśmy do zameldowania pretensyi wie­
rzycieli konkursowych jeszcze drugi czas aź do 

d n ia  23. S t y c z n i a  1858. r o k u
łącznie.

Wierzyciele, którzy swoich pretensyj jeszcze nie 
zameldowali, w zyw ają się, aby takowe, bądź źe 
juź  względem ich process się toczy lub nie, z p ra­
wem żądanego pierwszeństwa aź do wspomnionego 
dnia u nas piśmiennie lub do protokołu zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszelkich od 28. Li­
stopada r. b. aź do upłynienia drugiego czasu za­
meldowanych pretensyj wyznaczony na

d z ie ń  30. S ty c z n ia  1858. r o k u  
przed południem o godzinie 10. przed Komissarzera 
Panem G ra e b e ,  Radzcą Sądu powiatowego w izbie 
instrukcyjnej Nr. 13.; wszyscy wierzyciele, którzy 
pretensye w  pierwszym lub drugim czasie zameldo­
wali, w zyw ają się, aby w tymże terminie^stanęli.

Kto zameldowanie swoje piśmiennie złoży, po­
winien kopią takowego i annexow dołączyć.

Każdy wierzyciel, k tóry  w naszym obwodzie u- 
rzędowym  zamieszkuje, powinien przy  zameldowa­
niu swojej pretensyi pełnomocnika tu  zamieszkałego 
lub do praktyki u nas upoważnionego obcego peł­
nomocnika ustanowić i nam do akt donieść.

T yra , którzy tu znajomości nie m ają, podajemy 
jako rzeczników, radzców sprawiedliwości D o e n n i-  
g e s , G ie r s c h ,  G iż y c k ie g o ,  M o r i tz ,  T s c h u -  
s c h k e  i Z e m b sc h .

Zarazem podajemy do wiadomości, źe dotychcza­
sowy tymczasowy administrator massy, agent H en- 
r y k  R o s e n t h a l  w P o z n a n i u ,  definitywnym 
administratorem ustanowionym został.

Poznań, dnia 30. Listopada 1857. roku. 
K r ó l e w s k i  S ą d  P o w i a t o w y .

W ydział dla spraw  cywilnych.

OBW IESZCZENIE.
Z polecenia tutejszego Sądu powiatowego sprzeda­

wać będę w  ś r o d ę  d n i a  30. m. b. przed południem 
o godzinie 10. w N e k i e l s k i m  b o r u ,  60 mórg so-

śniny stojącej, zdatnej na słabe i średnie drzewo do 
budowy, nad granicą G r a b o w s k ą  i drogą N e -  
k i e l s k o - G r a b o w s k ą  leżącej, w partyach po 1, 
5 i 10 m órg, publicznie najwięcej dającemu za go­
tow ą zaraz zapłatę.

Drzewo to najpóźniej do 1. Maja 1858. musi 
być sprzątnione, i wskaże zarządzca boru W ny 
J a ś l i ń s k i ,  zgłaszającym się kupcom, jeszcze przed 
wyznaczonym terminem.

Ś roda, dnia 10. Grudnia 1857.
Kommissarz aukcyjny F r o m s d o r f .

OBW IESZCZNEIE.
Z polecenia Królewskiego tutajszego Sądu powia­

towego sprzedawać będę w p i ą t e k  d n i a  18. m. b. 
przed południem o godzinie 11. na Rynku w  Ś r o ­
dz i e :

4 konie do zaprzęgu ciężaru,
bryczkę,
wóz do ciężaru kuty, także
6 szorów,

przez publiczną licytacyą, za gotową zaraz zapłatą, 
do czego chęć kupna mających niniejszem zapraszam.

Ś roda, dnia 11. Grudnia 1857.
Kommissarz aukcyjny F r o m s d o r f .

Kandydat theol. cath. jest gotów natychmiast p rzy ­
jąć  obowiązki nauczyciela domowego.

Bliższa wiadomość w księgarni N. K a m i e ń s k i e ­
g o  i S p ó ł k i  w Bazarze.

Kamienica pod Nr. 97. w mieście MŁO$ it'Z lJ-  
t t i c  w Rynku położona, składająca się z trzech 
pokojów, kuchni, sklepu i spiżarni jako też do tej­
że należąca stajnia, studnia i przyległy ogród, je ­
stem gotowa z wolnej ręki sprzedać; chęć kupna 
mający mogą się u podpisanej właścicielki zgłosić. 
Tenże budynek nad szosą do Gniezua, W rześni i 
Ś rody  położony, stosuje się do założenia oberży 
lub handlu.

K ostrzyn, dnia 10. Grudnia 1857.
W ik to rya  M o zło w iczo w a •

Amerykańskie kalosze gmnmowe.
Z polecenia pewnej zagranicznej fabryki, musi 

być sprzedaną w czasie tutajszego jarm arku zna­
czna ilość kaloszy gummowych dla mężczyzn, dam 
i dzieci po następujących cenach:

Kalosze dla mężczyzn od 1 T al., damskie od 20 
Sgr. i dla dzieci od 15 Sgr. za parę.

Szczególniej polecam nowy wynalazek
Self-s&eMiag Slaoes 

kalosze gummowe z sztywnemi obszy wkami, za po­
mocą których można takowe stojąc obuwać i w y­
zuw ać, po cenie 1 Tal. 10 Sgr. dla myźczyzn i po 
1 Tal. 5 Sgr. dla dam,  za parę.

Skład mój znajduje się naprzeciw handiu S c h u p -  
p i g a  przy fontanie.

Uubasch z S3 er ii na «

SS. ^ a r n a c k ,  Król. approb. dentysta przy  
Wilhelm, ul. Nr. 1. codziennie do pomówienia przed 
polud. od 9—11. ,  po połud. od 2— 4. godziny.

Szanowną publiczność zawiadomiam niniejszćra,
że jako łekarz, chirurg i akuszer
osiadłem w aM a r o c i n i e .  Szczególnie polecam 
się cierpiącym na oczy, które leczę podług zasady 
sławnego professóra pana Graefe, mego nauczyciela. 
Posiadam także wielki aparat elektryczny do lecze­
nia chorób chronieznych i nerwowych. Przytera 
nadmieniam, źe ubogim chorym udzielać będę rady  
bezpłatnie rano od godziny 8 do 10.

Dr. Herman Beigel,
praktyczny lekarz, chirurg i akuszer, członek cesar­
sko-królewskiej akademii nauk przyrodzonych, czło­
nek tow arzystw a zoologiczno-botanicznego w W ie­
dniu, tow arzystw a lekarzy w  Paryżu  i wielu in­

nych uczonych towarzystw .

ML J. Kamieński
w  Baxaree

poleca swój S k ł a d  P ł ó c i e n  w wszelkich ga­
tunkach, C h u s t k i  do nosa, B i e l i z n ę  stołową, 
M Ł o s z n łe  płócienne i shirtingowe, S h i r t i n g i ,  
P e r k a l e ,  W a l i s y ,  P i k i  i Wt a r k a n y  białe i 
kolorowe, D r e l e  wszelkie na spodki i materace, 
P ł ó c i e n k a  pościelowe, K o ł d r y  pikowe, P o ń c z o ­
c h y ,  S z k a r p e t k i ,  K a f t a n i k i  i K a l e ę o n y  try ­
kotowe wełniane, P l a n e S e ,  R ę k a w i c z k i  z i ­
m o w e  iglacee, K o r o n k i i H a f t y ,  wszystko w jak
najw iększym  doborze i p o  ce~ 
nach jak najnmiarkowanszych9 
alezawsze stałych, Uzna jąc war­
tość gotowizny w dzisiejszych  
okolicznościach  «  daję p r zy  
sprzedażach za lakową, rabat 
mniej w iększy w m iarę ilości 
kupna.

Dla dam poleca najnowsze stro­
je na ytow ę,  w i e ń c e ,  s t r o i k i  i 
wszelkie przedmioty do toalety damskiej na­
leżące w najgustowniejszym doborze. 

Handel stroju i towarów modnych
Augusty Levysohn z domu Falk Fabian,

przy Magazynowej ulicy Nr. 15.

Mój Mlandel papieru  i tabaki 
zuajdoje się obecnie w domu moim przy Szerokiej 
ulicy 21. Salom on Lewy,

Udzielam lekcye tańca tak u siebie jako też w do­
mach prywatnych. Kompleta będą się odbywać 
w  Sobotę od dnia 2. Stycznia 1858- 

Ulica Wilhelmowska w Kassynie Nr. 44.
BŁornel Szczepański,

IPastyle ssą wszelkie clioroby piersiowe,
% % na uleczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- *  *

1845. *  czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak  Pa te  + 3 18455 
Pectorale  przez aptekarza G e o r g e  w E p i n a l .  Lekarstwo to sprzedaje 

się we wszystkich miastach w  Niemczech, a w  P oznan iu ,  tylko w  Cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady J | .  Szpinyiera  9 na przeciw zegaru pocztowego.

Na nadchodzące Swifta polecam Szanownej Publiczności znaczny w ybór stosownych 
podarków i to po cenach umiarkowanych.

P rzy  tej sposobności polecam mój znaczny w ybór m a t e r y a ł ó w  p i ś m i e n n y c h  i r y ­
s u n k o w y c h .

Papier listowy wzięty u mnie w  ilości 10 libr stępluję bezpłatnie  wszelkie imiona 
i nazwiska (całe) z stósownemi wignietami. W izytow ych biletów 100 za 20 Sgr. wykończam 
w przeciągu j e d n e j  g o d z i n y .  JE?. M o r g e n s t e r n ,  przy  placu Wiihelraowskim Nr. 4.

C Y G A R A
prawdziwe importowane, jako też Hamburgskie i Bremeńskie polecam Szanownćj Publiczności po 
cenach umiarkowanych. Tytonie Sułtański, Jubek, Latakija (syryjski) Ohio i t. d. zawsze w zna­
cznym zapasie i realnej dobroci mieć u mnie można.

JE, M orgenstern ,  przy placu Wilhelm. Nr. 4.
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m  TDNIQUE
PABAOEDTE des CHEVEUX I

de CŁ almm , a Eouen.
Cette composition est infaillible pour arreter 

promptemeoc ia chute des cheveux; elle en em- 
peche la decoloration, nettoie parfuitement le 
cuir chevelu, detruit les matieres graisseuses 
et pellicules blanchdtres; ses propriety re- 
generatrices favorisent la reproduction de 
nouveaux cheveux, les fait epaisir, les rend 
souples et brillans, ct empeche le blanchiment. 
G a r a n t i e .  — P rix  du Flacon: 4 fr.

Fabrique a Rouen, rue de l’Hopital 40.
Depot dans toutes les villes de France; et 

a Posen au Magasin de P aris, de Montigny 
Desfosse Wilhelm Strasse 24.

Wyprzeda! kapeluszy zimowych.
Celem pozbycia w  zapasie będących kapeluszy, 

czepeczków i w stążek, sprzedaję takowe po zna­
cznie zniżonej cenie zakupnej.

Et. SŁosińskli9 Jezuicka ulica Nr. 4.

U  Na gylazdfeę 5l 
g  w  Magazynie ubiorów mgzkich | j
i l l  przy ulicy Nowej Nr. 4. ftt?
S i! sprzedaję niżej cen fabrycznych rozmaite l l |  
i § |  przedmioty jako to : materye francuzkie na iS j 
agjfi kamizelki, szale, chustki na szyje wełniane St? 
g  i jedw abne, gotowe kamizelki, sz lipse,kra- ®  
K g w aty, materye na szlafroki, torby na po- tire 
U l  dróże jako też gotowe czamarki i wołoszki. |§ |i 
| | |  A. Dolińska z domu Powelska. i g |

assgHgaiI I
Podarunki dla pilnych dzieci w  naszym handlu 

od wielu lat kn zadowolnieniu szanownej publiczno­
ści sprzedawane, polecamy i w tym  roku do łaska­
wego uwzględnienia, które obejmują za 10 Sgr.

12 seksternów, 1 brulion, 12 ołówków, 12 piór 
stalow ych, 1 halter, 3 temporowane pióra, 1 ta­
blicę kamienną, 12 sztyftów, 1 pudełko z farba­
mi i 2 pędzelki.

set 5  S g r .
5 seksternów, 1 brulion, 1 pugilares, 12 piór 
stalow ych, 1 halter, 1 linia, 2 temporowane 
p ióra, 1 sztyft.
A. Eioewcnthal <§« EJym* w Poznaniu

w Rynku pod Ratuszem Nr. 5.
Z  amiejscowe polecenia punktualnie wykonane będą.

700 sążni dobrego i suchego torfu stoi w j h a- 
CZSiym młynie  pod P o z n a n i e m  na sprze­
daż. Sążeń mieści w sobie 1500 do 1700 cegieł — 
kosztuje w  miejscu 1 Tal. 20 Sgr. z przywózką do 
P o z n a n i a  3 Tal. — Obstaiunki przyjm uje kupiec 
Pan IW. E ieigyeher.

Trzcina do pokryeim dachów
sprzedaje się tanio w Antoninie  nad szosą 
Poznańsko - Swarzędzką.

Poszukiwaną jest osoba do szycia i dawania dwom 
dziewczynkom pierwszych początków nauk. O wa­
runkach dowiedzieć
wskieyo* R. R 
Nr. 17.

się można u W go Mtte- 
przy  ulicy Wrocławskiej

Gospodyni (niezamężna, panna), z najle­
pszą rekomendacyą, poszukuje 

od Now’ego roku umieszczenia. Bliższa wiadomość 
w  Expedycyi gazety.

' zarodowej ow-
p n b e r g  w

W  o ry g in a ln e j  i 
czarni Negreity  Hrabiego S t e n  
BSaudnitz9 powiecie F r a n k e n s t e i n  w Szlą- 
sku, oglądać można na przcdaż wyznaczone barany 
do chowu zdatne. Zdrow ie, obfitość wełny i do­
bre przymioty, które w trzodzie tej jakby w spad­
ku wciąż się utrzym ują, odznaczają j ą  oddawna 
dostatecznie.

R a u d n i t z ,  dnia 6. Grudnia 1857.
U r z ą d  g o s p o d a r c z y .

, Dominium f§ędzieWOjew@ pod W r z e ­
ś n i ą  ma na sprzedaż tryki młode obfite w wełnę, 
po umiarkowanych ale stałych cenach.

Słód aromatyczny do kąpieli.
T a nadzwyczajnie dobroczynnie działająca, 

mieszanina ze ziółek i słodu, która przez ró ­
żne poważane władze lekarstwa, jako między 
innemi przez MróŁ Wizyka pow ia­
towego  w  Goldbergu, MBra. SMam- 
ziffera9 w ypróbow aną została, okazała 
się, jako środek przy kąpielach, wyborną, 
jako tego rozliczne publiczne przyznania i za­
świadczenia są dowodem.

Z a ś w i a d c z e n i e . '
Si&eB kąpiełny arom aty­

czny  Pana piwowara H o f f  w W r o c ł a ­
w i u ,  słód właściwym sposobem doporządzo- 
ny i połączony zgorzkiemi zarodami roślinnemi, 
polecić można na WSZClkie p r zy ­
padki,  w których wzmacniają­
ce Siąpicie użyte być powinny.

Goldberg, w  Październiku 1857.
(L. S .)" (p o d p .)  tir -  BBamsiger 9 

Król. F izyk powiatowy.
Pomyślnie w tym względzie przemawia da­

lej Pan Fizyk powiatowy Dr. D a n z i g e r  w 
Nrze 535. »gazety Szląskiej i Wrocławskiej« 
na rok 1857.

Pan piwowar H o f f  w W r o c ł a w i u  spre­
parował ®tód kąpiełny ar orna­
ty  czn y 9 który, tak przez szczególność w 
sposobie przyporządzenia słodu, jako i przez 
przymieszanie silnych i gorzkich zarodów ro ­
ślinnych, na pewne stany choroby, w  których 
wzmacniające kąpiele w ogóle są potrzebne
na szczególne polecenie  zasłu­
guje. Szczególniej tego słodu kąpielnego przy
choroMe ster o fałow ej 
miękkoeie kości i przy cii 
znie dzieci pomyślmy  skutek

» przy 
hudsi-

spodziewanym  być może* 
P o d z i ę k a .

Stan choroby mego syna, który na miękkotę 
kości cierpiał, a który rozmaitych środków już 
był bez żadnego skutku się nauźyw ał, został 
oznaczony jako już nie do wyleczenia, to mnie 
spowodowało, na doradę lekarza, do uczynie­
nia jeszcze ostatniej próby ze słodem
kąpie lny mi arom atycznym
przyporządzonym przez Pana piwowara B. 
H o f f  w W r o c ł a w i u .  Po krótkiem używ a­
niu kąpieli spostrzegałem ju ż  stopniową po­
prawę, która dotąd tak daleko się posunęła, źe 
obecnie syna mego za zupełnie wyleczonego u- 
waźać mogę. Składając Panu Hof f  niniejszem 
moją podziękę, polecam zarazem jego prepa­
rat każdemu cierpiącemu bliźniemu.
Ej * SSarrmasm, kupiec w W rocławiu.

€deny i Na jednę kąpiel dla osoby doro­
słej paczka 8 Sgr., dla dzieci paczka 4  Sgr.

Składy wszędzie założone zostaną.
Dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego znaj­

duje się głów ny skład u Panów  Wirug Ą* 
W a b r i e i l t S  W  P o z n a n i u .

W rocław , dnia 27. Listopada 1857.
MS. MMoff,  w Rynku Nr. 19-

Wielka wyprzedaż wina.
Z powodu zniesienia mego handlu wina zamyślam 

od dziś wyprzedać po tanich cenach: wina
francuzkie czerwone i Małe,  
reńskie ,  węgierskie, szampań­
skie s reńskie mouses9 jako też do­
bry arak i rum.

Próby będą na żądanie przedłożone.
JE. M. W agner t w  Rynku Nr. 48.

Cukiernia i fabryka karmelków i czekolady
Antoniego Pfitznera 

w  Poznaniu, ulica W rocławska Nr. 14. 
poleca na nadchodzące Święta swój znaczny Skład 
Cukrów jako: Pomady francuzkie i własnego w y­
robu, Pasty aprykozowe, malinowe i pigwowe, 
konfitury w syropach, marcepany nakładene i w o- 
wocacb, Praliny rozmaite, karmelki co dzień świeże 
po 8., 10., 12 i 15 Sgr. funt, oraz wszelkie Cukry 
po umiarkowanych cenach. Zarazem poleca się 
do obstalunków na wszelkie torty, strucle itd. a pro­
sząc o wczesne zamówienia zaręcza dobroć tow arów  
i umiarkowane ceny.

Wielka wystawa
cukrów w cukierni J »  lSzpingiera9 naprze­
ciw zegaru pocztowego.

Wielką wystawę Cukrów
poleca Cukiernia Albina Gruszczyńskiego. 

Wielka wystawa wybornych
CUkrÓW u cukiernika

-Bana JEreundta. 

Najprzedniejszy arak de BSata- 
wia9 kwarta po  1 Tał.,

Arak de JSaławia9 kwarta po  
9 0  Sgr,9 

Mum z  •Bamajki» kwarta po  
9 0  Sgr. i 

praw dziw y francuski koniak ,  
flaszka po  1 Tai.  u

Gustawa Bielefeld,
Rynek Nr. 87.

Magdeh. kwaśną kapustę
Winną i prawdziwe Teltowski rzepki poleca

Izyd o r  Appel,  obok Król. Banku.

■ Ś w i e ż e  o s t r z y g i  ^
otrzymali W. JE* M eyer €Jmnp

wm
W  Poniedziałek dnia 14. m. b. od godz. 

lUj 5. wieczór świeże kiszki z kaszy i mięsne z 
U l  kapustą.
ń  ®tojam@WSki9 Chwaliszewo 13.

A. Loeweathal & Syn
w Poznaniu w  Rynku pod Ratuszem Nr. 5. 

polecają swój dobrze zaopatrzony skład podarunków 
na nadchodzące św ięta, dla każdego wieku odpo­
wiednie, po szczególnie tanich cenach.

Skład mój najpiękniejszych «faf)leli. 
rozmaitego gatunku znajduje się na rogu 
starego Rynku i ulicy Nowej pod Nr. 70. 
i sprzedaję takowe na mecki i na szefie w 
umiarkowanych cenach.

Poznań. €Saworzewski.

PH0T05EBE
fes  sprzedaję przy wzięciu 5 kw art no A © | 
HM S g r .  '

Adolf Asch9 Zamkowa ulica 5.

In rs  giełdy berlińskiej.

tłnia 11. Grudnia 1857.
Sto-
pa

Pc t .

Na pr kurant
p ap ie ­
ram i.

g o to w i­
znę.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . i ł 981
dito z roku 1850. . . . i i — 98
dHo z roku 1852. . . . i ? — 98
dito z roku 1853. . . . 4 901
dito z roku 1854. . . . H 98

Obligi długu skarbow ego.................  . 34 811
dito premiów handlu morskiego . . —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 34 _
dito miasta B e r lin a ............................ i ł - —
dito dito ............................ 3 ł — 781

Listy zastawne M archiiElekt. i Nowej 34 814
dito Prus W schodnich. , . 34 7 9 | _
dito Pom orsk ie ..................... 34 814 —
dito W . X. Poznańskiego . 4 —
dito W . X. Pozn. (nowe) . — 801
dito S z lą s k ie ........................
dito Prus zachodnich. . . . 3 ł — 7 5

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................. 4 87 —
L ouisdory ............................................ ...  . — — 1 1 0
A icya kolei zelazn.S tarogr, Poznańsk. — 9 5 f


